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1. L IC Z B A  PR A C O W N IK Ó W  W Y M IA R U  SP R A W IE D L IW O ŚC I  
W  C IĄ G U  1957 R O K U .

N iżej p o d a jem y  dan e d o tyczące  stan u  o so b o w eg o  ob sa d y  są d o w n ic tw a , proku­
ra tu ry  i ad w o k a tu ry  oraz zm ian  lic zb o w y ch  tej obsad y  za sz ły ch  w  ro k u  1957.

1. S ą d o w n i c t w o  (bez są d o w n ic tw a  w o jsk o w eg o ). W  dn iu  1 s ty czn ia  1957 r. 
zatru d n io n y ch  b y ło  w  są d o w n ic tw ie  62 sę d z ió w  S ąd u  N a jw y ższeg o , 604 sęd z ió w  
są d ó w  w o jew ó d zk ich , 1 535 sę d z ió w  są d ó w  p o w ia to w y ch , 432 a se so r ó w  i 423 a p li­
kan tów .

W  dn iu  i  sty czn ia  1958 p o w y ższe  dan e lic z b o w e  p rzed sta w ia ły  s ię  następ ująco: 
77 sęd z ió w  Sąd u  N a jw y ższeg o , 661 sę d z ió w  są d ó w  w o jew ó d zk ich , 1 626 sęd z ió w  są d ó w  
p o w ia to w y ch , 495 a se so r ó w  i 466 a p lik a n tó w . W  ten  sposób  stan  o so b o w y  ob sad y  
sęd z io w sk ie j w  1957 r. z w ięk sz y ł s ię  o: 15 sęd z ió w  Sąd u  N ajw y ższeg o , 57 sęd z ió w  
są d ó w  w o jew ó d zk ich , 91 sęd z ió w  są d ó w  p o w ia to w y ch , 63 a se so r ó w  i 43 a p lik an tów .

Jak  w ię c  w y n ik a  z  pow yższego , w  k o ń cu  1957 roku w e  w szy stk ich  są d a ch  na  
teren ie  P R L  za tru d n io n y ch  b y ło  2 364 sęd z ió w . J ed n a k że  d la  u zy sk a n ia  p e łn e g o  
obrazu  n a leży  do tej lic z b y  dod ać liczb ę  a seso ró w , p o n iew a ż  n ie o m a l w szy scy  oni 
m ają  p ra w o  orzek a n ia  i w y k o n u ją  n o rm a ln e  fu n k c je  sę d z io w sk ie . W  ty m  sta n ie  
rzeczy  n a le ży  p rzyjąć, że  w  c h w ili  ob ecn ej 2 859 osób  sp ra w u je  n a  te re n ie  c a łe g o  
k ra ju  w y m ia r  sp ra w ie d liw o śc i. L iczb a  ta  je s t  za tem  w ię k sz a  o  226 osób w  stosu n k u  
do an a lo g iczn ej liczb y  z d n ia  1 s ty czn ia  1957 r.

2. P r o k u r a t u r a .  O bsad a p ro k u ra tu ry  (bez p r a co w n ik ó w  b iu ro w y ch  i p o ­
m ocn iczych ) w y n o si 2 630 osób, sp ośród  k tó ry ch  128 osób je s t  za tru d n io n y ch  w  P ro ­
k u ratu rze G en era ln ej, a  2 502 osob y  —  w  p roku ratu rach  teren o w y ch . T a o sta tn ia  
liczb a  ob ejm u je  r ó w n ie ż  121 a p lik a n tó w  proku ratorsk ich .

S ta n  za tru d n ien ia  w  proku ratu rze  ch a ra k tery zu je  s ię  p ew n ą  sta ło śc ią . S ta n  
ob sa d y  w  roku u b ieg ły m  n ie  u le g ł zm ian om . N ie  p rzew id u je  s ię  też  zm ian  w  cza s ie  
n a jb liż szy m , gd y ż  ob ecn ą  lic zb ę  osób  u w a ża  s ię  za c a łk o w ic ie  w y sta rcza ją cą  (m im o  
że w  roku  1957 lic z b a  sp ra w  p ro w a d zo n y ch  przez  p rok u ratu rę  w zro s ła  o ca 10% 
w  p o ró w n a n iu  z ro k iem  1956).

3. A d w o k a t u r a .  L iczba  a d w o k a tó w  w  dn iu  1 sty czn ia  1957 r. w y n o s iła  
5 293 osob y , a w  d n iu  1 sty c zn ia  1958 r. —  5 527 osób. L iczb a  a d w o k a tó w  w zro sła  
w ię c  w  roku  1957 o  234 osoby. J e s t  to  w z ro st g lo b a ln y , gd y ż  w p isa n o  na l is ty  a d w o ­
k a ck ie  413 osób , n a to m ia st sk reś lo n o  179 osób.

Sp ośród  413 osób  w p isa n y ch  w  1957 roku 163 o sob y  —  to  b . sęd z io w ie  i pro­
ku ratorzy , n a to m ia st 250 osób  —  to  b. a d w o k a c i, a p lik a n c i a d w o k a ccy  po e g za m i­
n ach  a d w o k a ck ich  oraz in n e  o sob y  m a ją ce  u p ra w n ien ia  do w p isu  na lis tę  a d w o ­
kacką.

W  roku 1957 sto su n ek  obu  ty ch  grup  b y ł n ie ty p o w y  d la  s ta łeg o  d op ły w u  do 
adw okatu ry , gdyż d a w a ł d u żą  p rzew a g ę  drug iej grupie. B y ło  to z  jed n ej stro n y
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w y n ik iem  p rzep row ad zon ej w  u b ieg ły m  roku akcji r eh a b ilita cy jn e j, d z ięk i czem u  
p rzyw rócono w ie lu  oso b o m  u p ra w n ien ia  do w y k o n y w a n ia  zaw odu  a d w ok ata , 
a z drugiej stron y  —  w y n ik ie m  reo rg a n iza cji a d m in is tra c ji p a ń stw o w ej, w  zw iązk u  
z czym  w ie lu  b. a d w o k a tó w , za tru d n ion ych  ta m  dotych czas, w r ó c iło  do a d w ok atu ry .

4. A p l i k a n c i .  O becna liczb a  ap lik a n tó w  w yn osi:
w  są d o w n ic tw ie  —  466 osób,
w  p rok u ratu rze  —  121 osób,
w  ad w o k a tu rze  —  211 osób.

W roku 1957 p rzy stą p iło  do eg za m in u  sę d z io w sk ie g o  181 ap lik an tów , przy czym  
eg za m in  z w y n ik iem  p o m y śln y m  z ło ży ło  166 a p lik a n tó w . W  ty m  sam ym  o k resie  
d o  egzam in u  a d w o k a ck ieg o  p rzy stą p iło  87 a p lik a n tó w  a d w ok ack ich , spośród k tórych  
eg za m in  z w y n ik iem  p o m y śln y m  z ło ży ło  62. P oza  ty m  d o  eg za m in u  a d w o k a ck ieg o  
p rzy stą p iło  (na p o d sta w ie  zarząd zen ia  M in istra  S p ra w ie d liw o śc i)  23 osoby (egzam in  
z w y n ik iem  p o m y śln y m  z ło ży ło  12 osób).

W p roku ratu rze p ie rw sz e  eg za m in y  d la  a p lik a n tó w  proku ratorsk ich  p r z ew id y ­
w a n e  są d op iero  w  k o ń cu  1958 r. W ed łu g  o r ien ta cy jn y ch  dan ych  —  do eg za m in ó w  
ty ch  zo stan ie  dop u szczon ych  30 —  40 a p lik a n tó w  p rok u ratorsk ich .

2. Z Ż Y C IA  IZ B  A D W O K A C K IC H  

I z b a  k a t o w i c k a

1. R ada A d w o k a ck a  w  K a to w ica ch  n a  p o sied zen iu  w  dn iu  11 styczn ia  1958 r. 
ro zp a try w a ła  in teresu ją cą  sp raw ę w  zw ią zk u  z w n io sk iem  ob. D. o w p is  na lis tę  
a d w ok atów .

Ob. D., k tó ry  p e łn ił  od 3 la t  o b o w ią zk i radcy  p ra w n eg o  do sp ra w  orzeczn ic tw a  
arb itra żo w eg o  w  O k ręg o w ej K o m isji A rb itra żo w ej w  K a to w ica ch , d om a g a ł s ię  
w p isu  na lis tę  a d w o k a tó w  z p o w o ła n iem  się  na przep is art. 41 pkt 3 u sta w y  o u stro ju  
a d w ok atu ry .

P rzep is ten  z w a ln ia  od ap lik a cji a d w ok ack iej i eg za m in u  a d w o k a ck ieg o  te  osoby, 
k tó re  posiad ają  k w a lif ik a c je  sę d z io w sk ie  i przez  3 la ta  z a jm o w a ły  s ta n o w isk o  radcy  
do sp raw  o rzeczn ic tw a  w  p a ń stw o w y ch  k o m isja ch  a rb itrażow ych . P ra w o  zaś o u stro ju  
są d ó w  p ow szech n y ch  z w a ln ia  od od b ycia  ap lik a cji są d o w ej i eg za m in u  sę d z io w sk ie g o  
te  osoby, k tó re  p rzez  3 la ta  z a jm o w a ły  sta n o w isk o  rad cy  do sp ra w  o rzeczn ic tw a  
w  p a ń stw o w y ch  k o m isja ch  a rb itrażow ych .

W  ten  sp osób  oba w y p o w ied z ia n e  w  p ra w ie  o u stro ju  ad w o k a tu ry  w a ru n k i 
w p isu  na lis tę  a d w o k a tó w  zosta ły  sp e łn io n e  u ob. D. przez p e łn ien ie  przez n ieg o  
w  c ią g u  3 la t o b o w ią zk ó w  radcy  do sp ra w  o rzeczn ic tw a  a rb itrażow ego .

M im o to  R ada A d w o k a ck a  w  K a to w ica ch  sta n ę ła  na sta n o w isk u , że ja k k o lw ie k  
gra m a ty czn a  in terp re ta cja  u s ta w y  m o g ła b y  dać p o d sta w ę  do w p isu  na lis tę  a d w o ­
k atów , to jed n ak  z w o ln ien ie  od odb ycia  ap lik a cji są d o w ej i egzam in u  sęd z io w sk ieg o  
n ie  je st  rów n o zn a czn e  z n a b y c iem  k w a lif ik a c ji  sęd z io w sk ich , i o sta teczn ie  w  g ło so ­
w a n iu  ta jn y m  (k artk am i) w y p o w ied z ia ła  s ię  p rzec iw  w n io sk o w i (6 : 6), g d y ż  w n io sek  
o w p isa n ie  ob. D. na lis tę  a d w o k a tó w  n ie  u zy sk a ł w ięk szo śc i.

P rzez  z a ję c ie  ta k ie g o  sta n o w isk a  R ada A d w o k a ck a  w  K a to w ica ch  p ra g n ie  dać  
w y r a z  tem u , a b y  w p isu ją c y  się  na lis tę  a d w o k a tó w  p o s ia d a li —  w  m ia rę  m ożn ośc i 
—  p e łn e  k w a lif ik a c je  i n ie  k o rzy sta li s ta le  z ró żn ych  zw o ln ień .
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O becn ie  R ada A d w o k a ck a  w  K a to w ica ch  z za in tereso w a n iem  oczek u je, ja k ie  
s ta n o w isk o  za jm ie  w  tej sp ra w ie  M in ister  S p ra w ied liw o śc i, gdyż ob. D. w n ió s ł już  
o d w o ła n ie  od u c h w a ły  R ady.

2. J a k k o lw iek  liczb a  ad w o k a tó w  na teren ie  Izby opolsk iej jest zn aczn ie  m n ie j­
sza n iż  w  K a to w ica ch  (w  O polu ok. 80 a d w o k a tó w , w  K a to w ica ch  540), to jed n ak  
R ada A d w ok ack a  w  K a to w ica ch  s ta le  m u si z a ła tw ia ć  sp raw y  a d w o k a tó w  z Izby  
opo lsk iej, gdyż adw ok aci ci n ie  ch c ie li lub  n ie  m og li zna leźć  m ieszk a n ia  w  m iejscu  
w y k o n y w a n ia  zaw odu , tak  że n iek tó rzy  z n ich  w  d a lszy m  c ią g u  p ra k ty k u ją  na te re n ie  
na szej Izby. P o n iew a ż  jed n a k  zd arzają  się  w y ją tk i od tej n iep ra w id ło w ej za sad y , 
przeto  na p o sied zen iu  w  dn iu  11 sty czn ia  br. R ada A d w o k a ck a  zg od ziła  się  w y ją t ­
ko w o  na p rzen iesien ie  s ied z ib y  zaw o d o w ej a d w . M. z okręgu  W ojew . Izby  A d w o k a c­
k ie j w  O polu do G liw ic , tj. na  teren  W ojew . Izb y  A d w o k a ck ie j w  K a to w ica ch .

W ten  sp osób  R ada A d w o k a ck a  w  K a to w ica ch  p o d k reśliła  sw o je  u zn an ie  d la  
k oleg i, k tóry w yk o n u ją c  sw ój zaw ód  w  K oźlu , tj. n a  teren ie  Izby op o lsk iej, n ie  przyj­
m o w a ł w  sw o im  dom u w  G liw ica ch  k lien tó w  —  w  p rzec iw ień stw ie  do in n y ch  
a d w o k a tó w , którzy  u p o rczy w ie  w y k o n u ją  p rak tyk ę  na te re n ie  Izb y  k a to w ick ie j.

I z b a  k r a k o w s k a

W dn iu  9 sty czn ia  br. n a  posiedzen iu  R ady A d w ok ack iej w  K rak ow ie  adw . 
K azim ierz  B u ch a ła  z ło ży ł rezy g n a cję  ze  s ta n o w isk a  dziek an a , m o ty w u ją c  sw o ją  
decyzję  tym , że  w ła d ze  u n iw ersy teck ie  zgodziły  s ię  na k u m u la cję  s ta n o w isk a  d z ie ­
k an a  ze s ta n o w isk ie m  pra co w n ik a  nau k i ty lk o  do koń ca  1956 roku. P o n a d to  na  
d ecyzję  tę  w p ły n ą ł z ły  stan  zdrow ia  adw ok ata  B u ch a ły  i p rzeciążen ie  pracą.

R ada A d w o k a ck a  n ie  p rzy ję ła  rezy g n a c ji i p o s ta n o w iła  in te rw en io w a ć  u d z ie ­
kan a  W y d zia łu  P raw a. W  tok u  k o n feren c ji ok a za ło  s ię  jed n ak , że  w ła d z e  u n iw e r sy ­
teck ie  za jm u ją  zd ecy d o w a n e  stan ow isk o  i że  da lsza  ku m u lacja  obu  sta n o w isk  a d w . 
B u ch a ły  jest n iem o żliw a .

W  zw iązk u  z p ow yższym  n a  posiedzen iu  R ad y w  dn iu  17 styczn ia  br. adw . K a ­
z im ierz  B u ch a ła  p o n o w ił sw oją  rezy g n a c ję , a R ada A d w o k a ck a  u c h w a liła  ją przyjąć.

W  w y n ik u  zarządzonych  w y b o ró w  R ada A d w o k a ck a  w y b ra ła  P rezy d iu m  R ad y  
w  n a stęp u ją cy m  sk ładzie:

D z iek a n  R ady A d w o k a ck ie j  

I W iced ziek an  R ady A d w o k a ck ie j  

II W iced ziek an  R ad y  A d w o k a ck ie j  

S ek retarz  R ad y A d w ok ack iej 
S k arb n ik  R ad y A d w o k a ck ie j

— adw. d r  S tefan Kosiński
— adw. dr Rudolf G iintner
— adw. dr W ładysław  Bogucki
— adw. m gr S tanisław  W aksm udzki
— adw. m gr Adam  Jagielski

I z b a  p o z n a ń s k a

W o k resie  św ią t  b a w ił w  P o zn a n iu  —  na zap ro szen ie  jed n eg o  z d o cen tó w  p ra w a  
U n iw e r sy te tu  im . A d a m a  M ick iew icza  —  p ro feso r  p ra w a  k a rn eg o  U n iw e r sy te tu  
w  B u d a p eszc ie  K adar.
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P o d czas w iz y ty  w  R ad zie  A d w o k a ck ie j d z iek a n  oraz sek reta rz  R ad y  u d z ie li l i  
m u w y czerp u ją cy ch  w y ja śn ie ń  na tem a t stru k tu ry  a d w o k a tu ry  p o lsk iej oraz pracy  
zesp o łó w  ad w o k a ck ich .

P ro feso r  K adar in te r e so w a ł s ię  p rzed e w szy s tk im  form ą i w a ru n k a m i pracy  
z esp o łó w  oraz w y n ik a m i jej w  p raktyce.

Ze sw ej strony  prof. K adar da ł obraz a d w o k a tu ry  w ę g ier sk ie j , szczeg ó ln ie  b u d a ­
p esz teń sk ie j. N ie  p rzed sta w ia  s ię  o n  —  zdan iem  profesora  —  korzystn ie . W  B ud a­
p e sz c ie  p an uje w  a d w o k a tu rze  ogrom n e p rzep ełn ien ie: ca  2 000 a d w o k a tó w  oraz b lisk o  
1 000 ra d ców  p ra w n y ch , n ie  w p isa n y ch  na lis tę  adw okacką.' S tą d  coraz  w ię k sz a  
p a u p eryzacja  stan u  a d w o k a tu ry  i n isk i poziom  ety czn y . W ładze k orp oracyjn e  są  
w y b ie r a n e  i pod ty m  w z g lęd em  n ie  b y ło  d oty ch cza s ża d n eg o  o g ran iczen ia  sam orządu. 
J e ż e li  chodzi o n a p ły w  n o w y ch  kadr, to  dop iero od n ied a w n a  m łod zież  zaczyn a  się  
ga rn ą ć  do zaw odu  ad w o k a ck ieg o .

I z b a  w a r s z a w s k a

D n ia  25 sty czn ia  1958 r. od b y ło  s ię  u ro czy ste  ś lu b o w a n ie  a p lik a n tó w  a d w o k a ck ich  
Izby W a rszaw sk iej, k tórzy  w  liczb ie  12 z łoży li eg za m in  adw okack i.

Ś lu b o w a n ie  od b y ło  s ię  w  gm ach u  S ą d ó w  w  W a rszaw ie.
N a  u roczystość  ś lu b o w a n ia  przybyli: doradca M in. S p raw . dyr. G u m k ow sk i,

P re ze s  S ąd u  W o jew . d la  m . st. W -w y  K u lczy ck i, P rezes S ą d u  W oj. d la  w o j. w a r ­
sz a w sk ie g o  K o to w sk i, proku rator K a za n o w sk i oraz p rezes N R A  adw . M. K u lczyck i.

S p ra w o zd a n ie  z se s j i eg za m in a cy jn ej z ło ży ł sek reta rz  R ad y  A d w o k a ck ie j adw . 
N . S a w ic k i.

P o  od eb ran iu  ś lu b o w a n ia  p r zem ó w ien ie  w y g ło s ił  d z iek a n  R ad y adw . St. G ar­
lic k i (tek st p rzem ó w ien ia  n iżej).

P ry m u sce  spośród  zdających , adw . C h a b ło w sk iej, w r ęc z y ł w  im ien iu  R ad y  togę  
ad w o k a ck ą  w ic ed z iek a n  Stop n ick i.

P R Z E M Ó W I E N I E  D Z I E K A N A  G A R L I C K I E G O  

D r o d z y  K o l e d z y !

S e r d e c z n i e  w i t a m y  W a s  w  n a s z y c h  s z e r e g a c h .

R ó ż n e  d r o g i  d o s t ę p u  d o  a d w o k a t u r y  p r z e w i d u j e  u s t a w a  i  w s z y s t k i e  o n e  m a j ą  

s w e  u z a s a d n i e n i e .  S ą d z i m y  j e d n a k ,  ż e  n a j p r a w i d ł o w s z a  j e s t  t a ,  k t ó r ą  W y ś c i e  o b r a l i :  

a p l i k a c j a  a d w o k a c k a  z a k o ń c z o n a  e g z a m i n e m .  D l a t e g o  w ł a ś n i e  s t a r a l i ś m y  s i ę  n a d a ć  

W a s z e m u  ś l u b o w a n i u  b a r d z i e j  u r o c z y s t y  c h a r a k t e r .

W y b r a l i ś c i e  n i e ł a t w y  z a w ó d .

P o d o b n i e  j a k  l e k a r z e  w i d z i m y  w  s w e j  p r a c y  z a w o d o w e j  t y l k o  p e w i e n  w y c i n e k  

o t a c z a j ą c e g o  n a s  ż y c i a ,  i  t o  w y c i n e k  k l i n i c z n y .  C z ę ś c i e j  d o c i e r a  d o  n a s  b r u d  

a n i ż e l i  j e g o  p i ę k n o .  S z u k a  n a s z e j  p o m o c y  z a b ó j c a ,  g r a b i e ż c a ,  o s z u s t ,  a w a n t u r n i k .  

R o z b i t e  z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e ,  d z i e c k o  b e z  o p i e k i ,  s p ó r  o  s p a d e k  p o  r o d z i c a c h  —  
t a k  s i ę  m a l u j e  n a m  r o d z i n a .
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P o t ę ż n y  n u r t  ż y c i a  n i e s i e  n a  s o b i e  b r u d n ą  p i a n ę .  N u r t  p ł y n i e  d a l e j  —  p i a n a  

d o c i e r a  d o  n a s .  J a k  c h i r u r g  w e  w n ę t r z n o ś c i a c h  g r z e b i e m y  s i ę  w  n i e j  p o  ł o k c i e .  

T e n  s p a c z o n y  o b r a z  ż y c i a  t o  d u ż e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  n a s z y c h  c h a r a k t e r ó w ,  

d l a  n a s z e j  p o s t a w y .  M o ż e  d z i a ł a ć  i n f e k c y j n i e ,  w  k a ż d y m  r a z i e  m o ż e  p r o w a d z i ć  

d o  p o s t a w y  n i e d a l e k i e j  o d  c y n i z m u .

B r o ń c i e  s i ę  p r z e d  t ą  p o s t a w ą !  Z a c h o w a j c i e  w i a r ę  w  c z ł o w i e k a ,  w  u c z c i w o ś ć  

i  p r a w o ś ć .  O n e  j e d n a k  p r z e w a ż a j ą .  B e z  t e j  w i a r y  W a s z a  p o m o c  p r a w n a  u ł o m n a  

b ę d z i e ,  k a l e k a .

A r c h i t e k t  w id z i rea liza cje  w  s t a l i ,  w  k a m i e n i u ,  w  c e g l e  s w e j  t w ó r c z e j  w i z j i ,  

s w e j  ż m u d n e j  p r a c y .  P l a s t y k  z o s t a w i a  o b r a z y .  L e ś n i k o w i  z  m ł o d e g o  z a g a j n i k a  

w y r a s t a  l a s  w y s o k o p i e n n y .  R e z u l t a t y  n a s z e j  p r a c y  p r z e m i j a j ą .  N a j l e p s z a  m o w a  

o b r o ń c z a  k o ń c z y  s i ę  z  c h w i l ą  j e j  w y g ł o s z e n i a .  N a j p r a c o w i t s z e  p i s m o  p r o c e s o w e  

b u t w i e j e  w  a r c h i w a l n y c h  a k t a c h .  C z y ż  n i c  n i e  z o s t a j e  z  n a s z e j  p r a c y ?  N i e k i e d y  

n o w a  k o n c e p c j a  p r a w n a ,  ś l a d  a n o n i m o w y  w  o r z e c z n i c t w i e ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  j e d ­

n a k  d o b r e  i m i ę .  T r o s z c z c i e  s i ę  o  s w e  d o b r e  i m i ę !  N i e  z a w s z e  ł ą c z y  s i ę  o n o  z  k a r ­

i e r ą  i  s u k c e s e m  m a t e r i a l n y m .  Z  r e g u ł y  n i e  i d z i e  w  p a r z e  z  g w a ł t o w n y m ,  b ł y s k o ­

t l i w y m  p o w o d z e n i e m ,  k t ó r e  p r z e w a ż n i e  t a k  s z y b k o  m i j a ,  j a k  s i ę  z r o d z i ł o .

S z a n u j c i e  s ą d !  N i e  t y l k o  w  z e w n ę t r z n y c h  f o r m a c h ,  c h o ć  i  o n e  n i e  s ą  b e z  z n a ­

c z e n i a .  S z a n u j c i e  t r u d n ą  i  c i ę ż k ą  p r a c ę  s ę d z i e g o .  M y  d o r a d z a m y  —  o n i r o z s t r z y ­

g a j ą .  T r u d n i e j  d e c y d o w a ć  n i ż  r a d z i ć .  B ą d ź c i e  w o b e c  s ą d u  l o j a l n i .  Z y s k a c i e  w t e d y  

z a u f a n i e  s ę d z i e g o .  D l a  p r a c y  a d w o k a t a  n i e o c e n i o n y  t o  s k a r b .  N i e  w o l n o  W a m  

j e d n a k  c z y n i ć  ż a d n y c h  p o d a r ó n k ó w  z  p r a w  o s k a r ż o n e g o  c z y  s t r o n y .  O  t e  p r a w a  

o b o w i ą z a n i  j e s t e ś c i e  w a l c z y ć ,  w a l c z y ć  d o  k o ń c a .  T a k a  j e s t  b o w i e m  W a s z a  r o l a  

i  f u n k c j a  w  w y m i a r z e  s p r a w i e d l i w o ś c i .

B ą d ź c i e  k o l e ż e ń s c y !  T o  w i e l k i e  s ł o w o .  B ą d ź c i e  ż y c z l i w i .  U c h r o n i  t o  W a s  o d  

s k o s t n i e n i a ,  z a w i ś c i ,  m a ł o s t k o w o ś c i .

U m i e j c i e  z n o s i ć  p o r a ż k i !  N i e  z a w s z e  o d n o s i m y  s u k c e s y  i n i g d y  i c h  n i e  g w a ­

r a n t u j e m y .  N i e  w p a d a j c i e  w  d e p r e s j ę .  P o  p o r a ż c e  p r z y j d z i e  s u k c e s .  W a s z y m  

o b o w i ą z k i e m  —  s u m i e n n y ,  r z e t e l n y  w y s i ł e k .  O  r e z u l t a c i e  n i e  w y  d e c y d u j e c i e .  

W  r a z i e  p o t r z e b y  s z u k a j c i e  r a d y  i  p o m o c y  u  s t a r s z y c h ,  d o ś w i a d c z o n y c h  k o l e g ó w .  

P o  t o  są  z e s p o ł y .  S ł u ż y ć  W a m  r a d ą ,  p o d a ć  d ł o ń  p o m o c n ą  —  t o  n a s z  z a s z c z y t n y  

o b o w i ą z e k .

Ś l u b o w a l i ś c i e .  T o  z n a c z y  —  p r z y r z e k a l i ś c i e .  W o b e c  n a s  i  w o b e c  s a m y c h  s i e b i e .  

D o c h o w a ć  w i e r n o ś c i  P a ń s t w u  L u d o w e m u !  S p e ł n i a ć  s w e  o b o w i ą z k i  g o r l i w i e  i  su ­
m ien n ie / K i e r o w a ć  s i ę  z a s a d a m i  s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z n e j !

P o  t y m  s z l a k u  m a c i e  k r o c z y ć .  P o m y ś l n e j  d r o g i ,  K o l e d z y l

I z b a  w r o c ł a w s k a

Z esp ó ł A d w o k a ck i N r  1 w  J e le n ie j  G órze n a d es ła ł do R ed a k cji „ P a le str y ” 
odp is sw ej u c h w a ły  z d n ia  15 grudn ia  1957 r., w  k tórej cz ło n k o w ie  Z espołu  
—  w  z w ią zk u  z treśc ią  lis tu  ad w o k a ta  E lżb ie ty  W itk o w sk ie j za m ieszczo n eg o  
w  n rze  279 „Ż ycia  W a rsza w y ” z  dn ia  26 lis to p a d a  1957 r. —  p ro te stu ją  k a te g o ­
ryczn ie  p rzec iw k o  p u b liczn em u  g ło szen iu  ta k ich  o p in ii o a d w o k a tu rze , ja k  np. 
w y p o w ied ź  o n ie j jako  tw o rze  p erm a n en tn ie  rea k cy jn y m  a lb o  tw ie rd ze n ie  o  k o ­
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nieczn o ści p o w o ły w a n ia  na k ie ro w n ik ó w  „ludzi o d p o w ied z ia ln y ch ” przy d a w a n iu  
d o  zrozum ien ia , że  obecni k iero w n icy  są „n ieo d p o w ied zia ln i“, lub  o w p row ad zan iu  
do rad „ludzi w y g o d n y c h ” d la  n iek tó ry ch . C z ło n k o w ie  Z espołu  sądzą, że  p u b liczn e  
g ło szen ie  p od obn ych  su g es tii m oże  sp o w o d o w a ć  o b n iżen ie  w  o p in ii p u b liczn ej  
a u to ry te tu  o lb rzym iej w ię k sz o śc i a d w ok atów , k tórzy  zaw ód  sw ój w y k o n u ją  su ­
m ien n ie  i rze te ln ie , jak też  m oże sp o w o d o w a ć  w p ro w a d zen ie  w  b łąd  o p in ii p u b li­
czn ej co do sto su n k ó w  p a n u ją cy ch  w  zesp o ła ch  oraz co do k w a lif ik a c ji o so b is ty ch  
k iero w n ik ó w  z esp o łó w  i cz ło n k ó w  rad ad w ok ack ich .

C z łon k ow ie  Z esp o łu  u b o lew a ją  nad n ied o cen ia n iem  przez  au tork ę  lis tu  zn a­
czen ia  sam orząd u ad w o k a ck ieg o . Z aw arte  w  l iś c ie  tw ierd zen ie , że  „w  każdym  razie  
na p ew n o  n ie  m ożna zo sta w ić  a d w ok atu ry  zb ytn io  sam ej so b ie ”, je st  w e d łu g  o p in ii  
c z ło n k ó w  Z esp o łu  a tak iem  na sam orząd , o k tóry  ad w ok atu ra  w a lczy ła  tak  d łu go  
w  o k resie  m in ion ym , a k tó r y  zn a la zł sw ó j w yra z  w  n o w e li do u sta w y  o  ustro ju  
ad w ok atu ry .


